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BRYLANTOWY ANSTERDAM

Urok wielu miast przy tym jednym zgasł.

Tulipany kupiłeś mi.

W kawiarence czas płynął szybko nam.

Nasze plany snuliśmy tam.

Gdy do siebie tak tuliłeś mnie, 

 szeptałeś : Kocham Cię.

Rozsiewała noc  swój blask.

 Obudziłeś sny w których ja i ty chcemy razem ze sobą być.

Brylantowy Amsterdam,

tu wszystko zaczęło się.

Spotkanie ,radość i łzy.

Pragnienie życia i my.

To wszystko było tu.

Kamieniczek czar coś przypomniał nam.

Nastrój tworzył neonów blask.

Przed zgiełkiem miasta uchronił nas

przytulny i cichy park.

Monotonne dni odmieniłeś  dziś.

Przez tyle przeszliśmy złych   dróg.

Aby spotkać się , zakosztować  tych 

słodkich  wspólnie spędzonych chwil.

Te chwile na zawsze pozostaną już.

Będziemy do nich wracać w złe dni.


